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No i znowu proszę państwa, 
rąbnął mówkę Winston Churchill. 
W mówce tej jest kupa draństwa 
i brak dobry~h chęci. 

Twierdzi, że jak nigdy dotąd 
dobrze jest w Hiszpanii, 
zaś Polaków spycha w błoio, 
upadla i gani. 

I okropnie się lituje 
Churchill nad Niemcami, 

ROK I Ló~, piqtek 7 czerwca 1946 roku I Nr 140 
po ich stronie występuje, 
„broniąc" ich przed... nami. 

Znóll' odroczyli.„ 
I choć dla wygrania wojny 
zrobił dosyć wiele, 
został, gdy fuż czas spokojny, 
pierwszym wichrzycielem ••• 

dr lfist 
Hiiri &GAI W*AW~m:~=-

Wi~, że proi~kiorzg ;~eo i~ poz'ł-l' · I zro l~·~t in 
krzgwdg i patrzg z u nośc;ą w przg:tz~oit 

LONDYN 1.6. Na wczorajszym posiedze- sowano w tej sprawie taktykę przewleka- I mogą być zagrożone, gdyby broń Boże, 
niu Rady Bez.pieczeństwa Organizacji Na- nia, odraczania, dyplomatycznego wymija- Fi:a:•co musiał ustąpił . 
rodów Zjedn<?_czonych w Nowym Jorku de- nia i lawirowania . ! Tak \~yglądają frazesy o wolności i de
legat Austrałh dr Evart odczytał siprawo- z posiedzenia na posiedzenie z komisji mokracj1, deklamowane przez p. Chur-
zdanłe podkomisji, wyznaczonej do zbada- d dk . .. . , . . ' . · 1 chilla i innych w świetle icl 1 bminessu. · dn' . h. . k' o po om1s11, pozniei z powro.em - az G . . ma zaga ienia 1szpans 1ego. I . . en. Franco lekceważy sobie wszelkie 

Sprawozdawca doszedł do wniosku, że . do skutku, t? :nac:,zy. do c_hwdi zupełne- ;rn2różk i i zapowiedzi, bo wie że jego I 
reżim gen. Franco nie stanowi wprawdzie go słlamszerua 1 usmieicema sprawy. możni protektorzy nie pozwoł"', żeby mu 
bezpośredniej groźby dla pokoju świata, I Komuś na tym bardzo zależy, na nafcie, '"ł'% ze ~ba spadł. I 
ale zawiera niebezpieczeństwo trwale. ciąg- rudzie żelaznej i innych interesach, które Gen. Franco może by(; spokoii1y... · 
łe. Wobec tego ·proponuje, żeby sprawa ta 
została rozstrzygnięta na plenarnym posie
dzeniu ONZ we wrześniu. W ów czas nale
ży się ZWTócić z apelem do wszystkich 
członków ONZ, aby zerwali stosunki dy
plomatyczne z rządem faszystowskim Hisz
\)anii. 

Dr Evart zaz.naczył, że tragiczne jest, Iż 
wówczas kiedy Italia wkracza na drogę 
demokracji i republiki, w Hiszpanii ciągle 
jeszcze pleni się faszyzm. 

Wobec tego, że członkowie Rady otrzy
mali tekst sprawozdania podkomisji do
piero w środę, posiedzenie odroczono bez 
powzięcia decyzji do wtorku, aby dać 
członkom czas na przestudiowanie zaga
dnienia. 

Delegat radziecki Gromyko był obecny 
na posiedzeniu, lecz w dyskusji nie brał 
udziału, 

* • >(. 

Stosunek d<? rządu gen. Franco nie hę. 
dzie widać tak prędko wyjaśniony. Zast~-
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Faszyzm angielski 
na żołdzie Mussolinieuo 

Na czwartkowym posiedzeniu Izby 
Gmin minister spraw wewnętrznych Chu
ter Ede ujawnił wyjątki listów b. amba
sadora włoskiego w Londynie do Musso
liniego. 

Z listów tych wynika niedwuznacznie, 
że brytyjska unia faszystowska była opła
cana przez l\1ussoliniego, który przekazy
wał przywódcy faszystów angielskich Mo
sley'owi około 60 tysięcy funtów szterlin
gów rocznfo. 

Na zapytanie członka Partii Pracy, ja
kie zarządzenia będą wydane w związ
ku z ujawnieniem tych rewelacji, Chuter 
Ede odpowiedział, ie „przyjmowanie przez 
Mosley'a pieniędzy od Mussoliniego me 
było nielegalne". 

ł,os. 
~1rd~~ 9 czv n~e? 

Agencja Reutera donosi, iż komisja do 
spraw Dalekiego Wschodu postanowiła po
stawić wn4osek o obalenie monarchii w 
Japonii. Przewodniczący komisji, przedsta
wiciel Stanów Zjednoczonych - Mac Coy 
iest podobno przeciwny temu wnioskowi. 

Pół miliarda pap·erosów 

,„ ' 

Rudy 
Konfident Gestapo, Aleksander Niko

Dziennik „Rachbar" donosi, że Anglicy I władzom irańskim. Pismo apeluje do pre- norow, który w czasie okupacji szpiego
dołychczas nie opu cfli Busz;...u, grupy t<.ier , aby wy~łał misie do Busziru, Arab~- al {}bunego premiera, ołt. Osabkę-Mo 
wysp Bahrein (w zatoce Perskie") • za- stanu. Beludzystanu, Zahendanu i p<>rtów rawskiego, wiceministra Wachowicza i in., 

. • . 
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. południowych ·1ran· !".k1"ch. k ka • ·er · biedł ·ewt·a hendanu. Przebrani oficerowie bryty1scy M· . ł . -d . ł l"t h s azany na rę sml Cl, z 6 w m -

Prosa irańska don1agu się interwencji 
Bezpieczeńsaw 

. . , . 1s1a, z ozona z zrn aczy po 1 ycznyc domym kierunku. 
przebywa1ą w rozmaitych częsciach Iranu. I; przedstawicieli prasy, miałaby stwier- Wszelkie informacje, mogące przyczynić 
Dziennik pisze, że w roku 1942 w Zahen- dzfć, czy zakoń.czono już ewaltuację wojsk się do jego ujęcia, należy kierować do pro
danie z.budowano brytyjski telegraf woj-

1

1 b•·ytyjskich z Iranu, a sprawozdanie prze- kuratury SSK w Łodzi, Plac Dąbrowskie
skowy którego dotychczas nie przekazano słać do \'l-iadomosci Rady Bezpieczeństwa. go S, lub do najbliższego posterunku M.O. 
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Z mionu sysl9mu E<nrllcov:eqo.~Townry przemysłowe 
trllu wsi. - Zn·nes~enie konlyngenlów 

Rada Ministrów postanowiła, poczyna-1 k1e obowiązkowe świadczenia rzeczowe nego, nieskrępowanego zakupu towarów 
jąc od dnia 1.S 1946 r„ zmienić zasady wsi w zakresie produktów tak roślinnych po cenach rynkowych. 
wymiany. to.warowej ~omi~dzy w.si.ą a mia- , jak i z~1ie~·zęcyd1, a zaopatrywanie miast Jednocześnie zostaną oi>racowane zmia... 
stem. Zniesione zosłaJą m1anow1c1e wszel· ! odbywac się będzie wyłącznie drogą wol- ny w systemie kartkowym tak, by zapew· 

--------------lniły pełną realizację przydziałów. Specjal
nie uwzględniane będą potrzeby matek 
i dzieci. Ceny żywności, wydawanej na 
przydział będą nie zmienione, a racje 
żywnościowe nie zmniejszone. 

ił c; 
Umberto z żoną wyjeżd:tają na „odpoczynek" 
Donoszą z Rzymu, że oficjalne prokla- Jose udała się z dziećmi krążownikiem 

mowanie republiki włoskiej nastąpi praw- „Duca dei Abruzzi' do Lizbony, dokąd 
dopodobnie w połowie przyszłego tygo- uda się samolotem sam Umberto w naj
dnia. Natychmiast po ogłoszeniu prokla- bliższych dniach. 
macji, rząd włoski zbierze się na posie- '-' "' "" 
dzeniu w celu oficjalne~o stwierdzenia Dziennik amerykański „P. M." podaje, 
zmi<1ny konstytucji i wyda dekret, zawia- 'je w jednym z banków nowojorskich zde-
damiający o zaszłej zmi :mic. ponowann została suma kilkudziesięciu 

* * * mmonów dolarów na imię Marii Jose -
Premier de Gasperi odbył wczornj dłuż- żony ekskróla Umberta. 

szą rozmowę z b . królem Umberto. Ta poważna suma została przekazana 
Jednocześnie donoszą. iż Umberto pi·zy- telegraficznie do N. Jorku przez jeden 

jął wczoraj ambasadora brytyjslciego rv I z banków szwajcarskich, z którym rodzina 
Rzymie. królewska prowadziła ostatnio ożywioną 
żona byłego króla włoskiego Maria korespondencję. 

Rada Mini.strów wyraża przekonanie, że 
powzięte przez nią decyzje będą stanowiły 
dalszy krok na drodze odbudowy kraju 
i wzrostu dobrobytu wsi i miast. 
Duże ilości towa ·ów przemysłowych, ja

kie w krótkim czasie rzucone będą na wiei, 
zachęcą ją do wzmożonej produkcji i przy
czynią się do pełniejszego wykorzystania 
możliwości naszego rolnictwa w zaopatry
waniu miast. 

Pariia 
wysyła deleąm:ię 

prz•> v o z A~etv ~~~ do Po),.; ·i ~ 
Do Gdvni przvbvł statek amervkański GL. .... • ... 

Komitet· wykonawczy brytyjskiej Partii 
Pracy postanowił wysłać do Moskwy spe

---------- cfalną delegację w celu nawiązania bezpo
~-~.i„~4„.., kontaktu z przywódcami partii 

ycznej Związku Radzieckiego. 
:ja składać się bętlzie z przewodni 
~omiteiu wykonawczego prGf. Ha
;ky, sekretarza generalneeo par
sa · i członka lmmifotu posłanki 
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Dużo os1atnio mówi się i pisze o Dolnym 
śląsku. Odzyskane na Zachodzie .ziemie, 
będące solą w oku reakcyjnych czynników 
angielskieil z Churchillem na czele, oraz 
najbardziej na południc wysuni-ęta Ziemia 
Kłodzka, na którą bezskutecznie szczerzą 
zęby czescy szowiniści - są gorąco propa· 
gGwane, w dobrze zrozumi nym inłer«ie 
państwowym i gospodarczym. 

Na Dolny Sląsk wysyła się robotników 
na urlop, a tym, którzy udają się tam do 
pr cy, stwarza się specfalnle dogodne wa
r ki. Poza mieszkaniami, przeważnie 
kQffipletnie wyposażonymi, pracownicy o
trzymują na Dolnym Sląsku specjalny, 
wprowadx y dla wszystkich odzyskanych 
Ziem Zachodnich - 5 roc owy dod -
tek do l>Oli.Dr'6· 

I I 
jednak Jest pewne: ym 

n.ie m6wł c ł o p nfałych w • 
k ałyc.i eh,' o pięknych okoU· 

, o sly eh źródłach n turalnych itp. 
porównańia mnfef palący jest pro· 

blcm mieszkaniowy, nU w centralnej Pol· 
sce, a awł $Ze.i w dd I Warszawie, 
gmic d.ziesląłld tysięcy lud nfe posla8a 
mie k l wyczekuje f k.łegoś cudu, 
~ormal wi - nie moł!ą nawet li· 
cz)t w ych warwlk eh n mlesaka-
ni • 

miesa a. Tam 
nie wtemą, co to znacay handel mleuka
niamt. La nafpl nleJsay lokal najnowo-
czclnl I yml m błam! nic tnie ię anl 
groota, b ł pład , a o 
dostać za darmo? 

hę, dywany, ma~zyny do szyda i do pisa
nia, radfoodbiorniki itd. 

Ul! „ i: - ll'!przedać 
Mało ludzi przenosi się na Zachód, a po

clą~I, Idące w tym kierunku są - pełne. 

Jnka jest tego przyczyna? Co powoduje tę 
nienormalną cyrkulację stąd tam i słamtąci 
tu? 
Między centralną Polską a Zachodem od

bywa się specyficzny ruch handlowy. 

N e wolno nic wywozić 

Mimo to jednak - „szabrownictwo'' tam 
kwitnie. To, co Jeszcze nie zrabowano z 
mieszkafl poniemieckich, „szabruje" się o
becnie lub kupufe nielegalnie, a następnie 
przewozi się to do centralnet Polski. Zar6· 
wno „szabrownicy" jak i odkupujący u 
nich towar dorabiają się majątków. 

Władze prowadzą energiczną walkę z ty
mi szkodnikami społeczeństwa. Na grani
cy Dolnego Slqska poddaje się stałej rewizji 
zarówno podągl, Jak i autobusy, 
Przywldć na Dolny śłąsk motna wszyst

ko, wywtdć stemh1d tylko niewielki bagaż, 

procent tych, k órzy wracają do swych ro
dzinnych miast, gdzie mają swych krew· 
nych lub likwidują jakieś sprawy. Więk
szość fednak to mieszkaiicy Zachodniej U· 
krainy i Bialorusi, ludzie, kłórzy swe ro
dzinne miasta opu"c:i'i i h-tórym zasadnf· 
czo obojętne, gdz:c m·ządzą sobie nowe 
życie, byleby tylko znnldć odpowiednie 
warunki. A takie wialnie warunlcl, daleko 
lepsae pGd każdym •fłlędcm, niż w prze
ludnionych miast eh centralnej Polski, mo· 
ina zna!dt włałnfe tyllto na uprzemysło
wionych, zdrowych ł nlepr eludnionych te· 

W myśl zarządzenia Ministerstwa Ziem zawierający przedmioty osobiste, fak gar. renach Dolnefło śląska I A. K. 
Odzyskanych z terenu Dolnego Sląska nie deroba, bieli.zna Itp. Mimo to Jednak pod-
wolno niciego wywozić bez specjalnego czas rewizji ufawnlono w szeregu wypad- w k' .11 dl,' 
zezwulenia. Zarządzenie to wydane zosta- ków ukryte pod szmatami rzeczy, surowo ypr w u a noworo GlOW 
ło w związku z tym, że kierując na Dolny zabronione .do ~ozu, a mlanowic~e ma-1 ";AJ •fi O!! ~ 

8 
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Sląsk repatriantów i przesiedleńców, dąże- szyny do p1sama, maszyny do szyCia, ra- ~ . ~ . ·~ 
niem władz jest, aby zastali oni na mief· dio11parały, części rozmaitych maszyn wló- \ .Przed k.rlk~ mles1~cmnl . pojawiły s1' 
scu możliwie wszystko, co im jest potrzeb- kienniczych, aparaty telefoniczne, kryszta- wiadomośc1, ze :Vydzwł Ap1 owlzacH zao
ne do urządzenia sobie życia. Mienie, po· ły, szkło itp. Itp. f~irzy no~orodkl ~· komple.tne wyprawki. 
zostawione przez Niemców ma być także W:;zystkie te przedmioty uległy konflska- ,'liestety Jednak, !ak '_VYmka z llczny~h 
swego rodzaju rekompensatą za majątek, cie i wróciły tam, skąd przybyły - na Dol- skarg naszych czy1elnlkow -:- ro~dawmc-
stracony podczas wojny, ma być takie za- ny Śląsk. two wyprawek dotychczas me nastąpłło. 
chęłą i pewnego rodzaju ekwiwalentem 1a I *** j Pragnąc zasięgnąć fnformacfl u tródła, 
zgłoszenie się na apel Macierzy zagospoda- Wśród liczby przybywających do miast zwróciliśmy się do Wyd7.lału Aprowltacfl. 
rowania Ziem Zachodnich. J centralnej Polski repatriantów jest pewien Oświadczono nam, że akcj · ro1dawnicza 

będzie przeprowa &ona, Zwłoka została 

• spowodowana brakiem wyprawek na skła-i'lle • mus dach Centralnego Przemysłu Włókienni-
~ :Ji czego. Zarząd przemysłu w najbliższych 

domamlaf się bę ą na dzi ieJszej konferencji ~:~;~t~: ~;~~~c:C~ ::0 d;s:::y~~10ir~~ 
!Wiązki ZaWOdO\Ve dualu Aprowizacji, który w drugleJ poło· 

Donosiliśmy o akcji związków zawodo
wych w sprawie obniżki cen na artykuły 

sprawa ebniżkl cen mięsa, puetworów wie bm. przystąpił ma do roaprow daenfa 
mięsnych, tłuszczu, masła i nabiału. wy1>rawek l)Oml~ zy nafbardzl j potrz .bu· 

jących. H. K. 
pierwszej potrzeby, a mianowicie na mię- Jak się dowiadujemy, jeśli chodzi 0 mię-

1 so, przetwory mięsne, tlt1szcz, pieczy. so i przetwory mięsne, związki zaw:::/ ':: 
-Jstatnio - wobec ma owego napływu w0 itd. będą domagać się, wobec obniżki cen 

r triantów ze Wschodu i uęściowo z Obecnie dowiadujemy się, że wskutek żywca, wykalkulowania 1 wprowadzenia w 
crntralncf P bki - Uc wolr.ych m·esz.. podjętej a c}i z olana zo t la na dżłe!t zycte nowego cennika, uwz~lędnłatącego 
k • na Dolnym śłęsku amniejsayla się «hlsfej zy spccfalna konferencja, która od- obniżkę cen w iiranicach od %0 do 50 pro-

n 

fB de, al mimo to otrzymanie mie· będzie się o godz. 18-ej w lokalu przy ul. cent. 
sz1·'lnia tam jest bez poró· ni I twiejsze Naruto icz 6. Je'li chodu 0 masło I nabiał, to przed-

w I.od i, Warsa:awłe, Krakowie czy Lu· Udział w konferencf1 wezmą przedstawi- sławicicle związku r6wnież będą domagać 
b ·e. ciele Okręgowej Komisji Związków Zawo- się obniżki cen do %{) procent z uwagi na 

Bo cl o.iat nie ma wolnych mles:ikań w do ych, Cechu Rzetnlczo - Wędllnlarskfe- p;.mujące lato, które zwyk:e fest okresem 
rzc udnlon m (I roiblłym całkowicie) go, Stowarzyszenia Kupców Detallslów, naftail§tych cen n.a nabiał. 

W gmachu Uniwersytetu Lódzkie90 przy 
ul. Lindleya 3 (przecznica ul. Narutowicze) 
cdbęd7.ie się dnia 9 cxerwca o godx. 10.50 
rano Ogólnopolski ZJa.i:d Dclci;iatów 
Z iflzku Es,1erantystów w Pols c. 

Wrodawiu, Walbuychu, Jeleniej Górze I Państwowej Centrali Handlowej, spółdziel· Następna konferencja w sprawie obniżki 
l.ignicy - moina je znaleźć jeszcze bez ni „Społem" i P. 5. 5. cen pieczywa I mąki odbędzie się Już w ,,EXpreSSU 
h'udu w łodzku, Bystrzycy, Nowej Rudzie, Tematem dzisiejszej konferencji będzie przyszłym tygodniu. (o) T[ t 
& b~-~• ,~~~~~~---------------~~~------- i1.us.~uan~o'~ 
n·e: t dawno - trzy tygodnie temu repa- T PUNKTUALlNIEg• O GODZINIE I\-- p 7 
trlanci, którzy puybyli tam ze W schodu, w 
prz · -tełonych mieszkaniach znajdowali I POCZi~TEK PRZEDSTAWIE~ 
poza kompletnym umeblowaniem-praw- w chować 
dzlwe b ~actwa: worki z m .k _, gardero· -----------------·-------

Codzienna nowelka Exvressu - Teraz będzie Yortown - od.pow:ada terystyczne. Teraz jestem komiwojażerem 
• ktoś. branży manufakturowej. Nie wiele można w 

- Co? Yortown? Ależ ja miałem wysiąść takich czasach zarobić, więc stworzyłem sobie 
w Brightville. . . I co taka książka potrafi pewien rodzaj pobocznych dochodów. 
zrobić z człowieka ... Ach, jej-jej - - - - - - ? 

Siedzę w pędz~cym poc" ągu. Wszystkie ka, Która potrafi tak uszczęśliwić czytelnika. Jegomość szybko zbiera swe manatki i wy- - No, mam umowę z pewnym księgarzem· 
miejsca w przedziale obsadzone. Pomiędzy W;kręcam sobie szyję... 1 s:ada na najbliższej stacji. Ja również. wydawcą. On ma zawsze na składz'e większy 
pasażerami zwraca moją uwagę starszy, gład· Jegomość w pewnej chwili zamyka ks!11żkę, Wieczorem tegoż dnia - cóż za dziwny zapas książek, kt&rc leżą i leżą. Wie pan, 
ko wygolony jegomość, który czyta książkę. aby wyc"ąmąć z kieszeni chusteczkę do nosa przypadek! - spotykam go znów w pocze- taki towar, którego nie można w żaden spo· 
Widać po nim, jak bardzo zatopiony jest w i obetrzeć 

0
sohie spocone czoło. Przy tej oka- kalni na dworcu. Siedzi i czyta książkę. Nic sób wypchnąć. Zależnie od tego, co to jest, 

lekturze. Nie obchodzi go cały św:at. zji kaidy może nareszcie wyraźnie przeczytać widzi mnie, jest tak z~czytany, że nie zauwa- śmieję się albo płaczę. Jeśli to jakaś powie'ć 
W pewnej chwili twarz jego zaczyna drgać tytuł i. nazwisko autora. Już .trzeci pasażer ża nikogo. I znów ta sama scena: najpierw obyczajowa - pękam ze śmiechu. J 'li jakiś 

- powoli wykwita ria niej uśmiech. W tym notuje je sobie ukradkiem... uśmiech, potem wewnętrzna walka z atakiem dramat - trzeba znowu wzdychać, ocierać 

czło\:icku tkwi co~ sugestywnego, że trudno Po chwili nieznajomy czyta dalej. z coraz śmiech~, .wreszcie - .s:ilwa,. a pod koniec sob.ie łz?' z pm~iek i wreszcie zaszlochać. Do
go me obserwo,~ac. . . większą trudnością powstrzymuje się od wy· pr!e:azei~e: '!~eh ;?OJ ~oze - pr~e~l~ta sta1ę poł szylinga od każdego. sprzedane~o 

Spostrzegam, ze n e tylko Ja mu się przy- buchu śm:echu. ksiązka. 1 rzec ez moi pociąg odchodzi 1uz„. egzemplarza, a poza tym sp!?CJalną premię, 
gladam - również inni pasażerowie obser· W . . ł U .1 . d Liczni mimowolni świadkowie w poczeka!- jeśli uda się wypchnąć cały rakład. W ubie-

•. U' . I . b' • reszcie me wytrzyma . si me na wo zy . k . . . , ł ks" ł · . b ł , d 
wun go. sm1ec i iego ma w so ie cos za- . k ł 1 , .ł ni La samo starają się zapam1ętac tytu 1ą· g ym m cs1ącu zaro ·i em dosyc użo na 

·1· u . . . I trzymane, napięte mus -u y twarzy roz uzm V "k" n· b l k" . 'd' " w d . . 
raz.nvego.. . sta otwierają się z wo na - . . l ł . , . h . d .· z l. „ Ja e s 1m 1ez zcu . wa m1es1ace zo-

. ł h . .i . d b h s ę i roz eg się sm1ec przerywany ie ynie J „ b' ł . . · ł d C ł . • 
wyraz mes yc anej pogo .... y 1 o rego urno- k . l . h ·k . ' egomosc wy 1eg posp eszme na peron 1 sta wyprze any. a e trzy tysiące egzempla-

bl k ki bł . asz em 1 c ar aniem... d · ł · · · h ·1· k • d O ł · k d d ru przyo e a szero e o 1cze... B d , z ązy 1eszcze w ostatniej c w1 i ws ·oczyc o rzy. trzyma em ja o 0 atkową premię 5 ·z .1 d , . cl . - ar zo ... panstwa - przepraszam . . . J • . . S k . k f , N • 1 . 
araz1 swym pogo nym usm1e iem me k .1 . d . d d k wagonu. a rowmez. poty amy się o o w untow.„ o. a e przepraszam -pana, nie 

. d . l • . - wy rztus1 pom1e zy Je na a rugą as· k k . . , 
tylko nunc - wszyscy w prze z1a e usmie- k d 1 . " ~ . • dł . . o o na orytarzu wagonu. mam czasu, me długo muszę wys1adac, a pra-

ł . . t:J • .d k a ą - a c ... me me mogę UZCJ • • • D b . , , · k 1, b . . . • , 11 ,.. 
c HIJ::! się. DO tez w: o· tego zaczytanego pa- J k B k l . . . - o ry w1eczor - mow!ę. ca cze a. rzc a przec1ez 1akos życ. mam na-

. . • k a oga oc iam - to-to - 1est JUZ. . . D b · • d · · . . · d . 
sa:-era 1est wręcz roz ·oszny . . . , . . - o ry w1eczor. z·ern ze mme pan n e z radz1 - prawda? 
Uśmiech wykwitł już zupełnie i zmienił się , I z?o' ·~ ka kada snuechu nie pozwala mu - Pan pozwoli - co to właściw· e za Zapewniłem go, że jestem dyskretny, i uś-

na serdeczny śmiech, który zdaje się wstrzą- c.okonczyc. . . . . . książka? cisnęliśmy sobie prawicę. Po chwili jowialny 
sać całym ciałem jegomościa. Serdeczny nie- Wszy.se~ ~ą r~zweselc_n~, ka~~ zyczl~wie - Jaka książka? gentleman s'edział już w przedziale i czytał. 
wymu~··ony 8miech '''ewnętrzny.. . aprohu1~ :mech }egomo~cia. Jak~z to klCJnot - No ... książka. Po co pan to właściwie Obserwowałem go przez okno. Po kilku 
Jabś pani przecli~ la się o-trożn'c, aby od- taka ksiązka, ~~ora moze. człowieka w, ~ych robi? minutach przyłapałem sic.; nu tym, że - mi-

cy'."rowrć tytuł ksi~?.ld, która potrafi wpra· cz sach '~prawic w taki_ wesoł.y nastroi;· · - Ach ... tak. . . mowoli - u~miechn~łem s.ię razem z nim. 
wić w t·•ki do~konał: humor. Na~t pnie wyj- C.hyba ni: ma w rr.zedziale mkogo, ktory Jowialny gentleman robi perske oko i gła- Zrobiło mi się wesoło ... 
muje z torebki notes k i zap i.;uje sobie„. Po 1 ie zapamiętał by sobie tytułu··· dzi sobie ręką policzek. Bo też to była m"strzcwski robota ! ... 
chwili robi to samo młody człowiek, siedzący - Na li o~ć bo~ką-:- gdz'e my j~ste~m~? J . -:- Wie pan - .m.6wi wres.zcie .- w jaki.ch,~k:ót~e w prze.dziale roz!ezul ~ię k~~' ~da· 
pod <'l.nern. - woła nap-le mezna1omy. Opamiętał si: ; ~ k eh czasach zy11111) ! ł iedys byłem ak· mi smicc-1• T udz·e sk'1'apliwie notowali obie 

I ja 5taram s ę Jo wiedzieć, co to za k~:<1ż- gdyż poc»<lg zwalniał bieg. I to1crn, specjalnością moją były role charak- J ukradk' em L) .tuł k:;'.ążki . • • il/. 
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E i WACEK (W czasie j 

~k ~1~l 

WARTOWNIK: - Teufel! Drzewoj 1VICEK: - Kładkę się wciągnie ... A te-j WICEK: - Zatkało grub,"lsa! Jesteśmy/ KOMENDANT: - Co tu robicie? 
przeniosło ich za plot! Stać, zbiry! I raz czekaj, aż postawią most! I wolni! Dokąd idziemy? j WICEK: - Właśnie wracam.v: do obo-

WACEK: - Ukłony dla obozu!... WARTOWNIK: - Trzymać ich!.„ - WACEK: - Zawsze pod wiatr!... zu, bo wachman zgubił broń ..• 

Szubienicę dla Bibowa 
chcq wvkonoć slo1orze z b. 

q ·rnH!l łódd! · eao I Do redakcji ,,Expres&u Hustrowanego" 
::ad~zedł list od pracnwnJków Spółd~ielni 

Stolarskiej „Młot" przy ul. Nowomiejskiej Minio trudHilC~ 
6, Zftwiera,jący niezwykłą ofertę. I warunków-dobre wyniki. -Dlaczego 

nie ma M<omunikacji lotniczej 
miasto nasze 

Oto stolarze te.i !.półdziehll proszą o po
wierzenie im wykonania szubienicy dla 
Hansa Bihowa. b. am9łłeitera i kata ghetta Za poczekalnią Polsk.ich Linii Lotniczych I Dąbrówce pod Z.gien:em. Dotychczasowe I Po uzyskaniu 3-go stopnia wyszkolenia 
łódzkiego. · „Lot" Jest maleńki pokoik. Nafwyżej 4 mtr · I kursy były dojazdowe, to znaczy, że ucze- I - ab•~!wenci będą mo~1U bzfo!dć się na 

W liście swym pracownicy spółdzlelnl na 4. Ten pokoik - to siedziba A.eroklu- , sinicy dojeżdżali tylko na soboty i niedzie- pilotów motorowych. W chwili obecnej 
piszą, że pracując w charakterze stolarzy w bu Łódzkiego, liczącego ponad 500 czfon- \le. Dopiero od 1-go czer.vca rozpoczął się i kończy się właśnie kurs instrukiorów pilo
b. głietcie łódzkim, wykonali na zlecenie ków! Oczywiście w tych warunkad1 nie- '!kurs słały. Bierze w nim narazie udział 12 ta.iu motorowego w Ligotce na Dolnym 
Błbowa wiele szubienic dla swych braci. możliwe Jest zwołanie Jakiegokolwiek ze- uczestników. Rekrutują się oni przeważnie śląsku, zorganizowany przez Departament 
Teraz, według tych samych wzorów, które I brania, niemożliwe prowadzenie tak waż- z pracowników Lotniczych Warsztatów Lotnictwa Cywilnego. Kilkudziesięciu in
im niegdyś dawał Bfbow, chcą wykonać l nych kursów mode~arskich... Doświadczalnych oraz studentów. Następ- struktorów, pochodzących z całej Polski, 
szubienicę dla swego byłego zleceniodaw- Aeroklub Łódzki był pierwszym aeroklu- ny kurs, któI?· roz?ocz~le się 1-go lipca, a rozjedzie się potem do klubów macicrzy
cy, który zawf§nfe niewątpli.wie na terenie bem, który wznowił po wojnie swą dzia- więc po ukonczemu za1ęć w szkołach, hę- stych, by przekazywać swą wiedzę i do
swych największych zbrodni, tj. w ghełcle łalność już w kwietniu ubiegłego roku. j dzie już o wiele liczniejszy. świadczenie jak n~licznl()jszym zastępom 
łódzkhn! ('ó) Podjął się szkolenia młodzfoży do zawodu Szkolenie odbywa się bezpłatnie - wy- pobkiej młodzieży. 

--- lołniczego, sze.i-zenia idei lotni:cłwa w§~·ód I maaane warunki to ukończenie specjołne- ,- Pomimo tak, b~rdzo tr~dnych warnn-

poz• li' w m~aazynie społeczeństwa. ] społeczeństwo rozumie i I go 1-tygodniowego kursu teoretycznego i kow_ prac~, - IDOWI nam, mstrukto~ An-
i lłlt» m docenia jego znacze11ie - nie docenia go dobry stan zdrowia. drze1ewsk1 - około 50 osob w Lodzi stale 

,ray i Wóh:zuirn i;;, tylko urząd kwaterunkowy, - od wielu W Dąbrówce nasi młodzi szybownicy ćwiczy: . . ' . . . . 
Straż Ogniowa zosiała wezwam1 wczoraj mi.esięcy bowiem A. · L napwfa.u Iw-la.cze, .. 

1 

p.· rzechodzą wyszkolenie p-lerw5zcgo i dru- ~, Dowiadu~emy się daleJ, _ze w czasie. Zi?
do pożaru, który wył>uchł w m~gazynie by przydzielono mu jakieś !>!>kum, które giego stopnia. Służą do tego 3 szybowce I ;onych ś~iątek odbędą się w W~rszawie 
mundurów przy ul. Wólczańskiej 143. pozw~liłoby -~or.malnfo rozwijać pożyłecz. \szkoQne, t treningowy i z dwuosobowe. j og~ln_okr~yowe za:worly modelarskie. Ło-

Po kilkugodzinnej walce z żywiołem u- ną dz1ałalnosc. _ · Aeroklub ł..ódzki posiada te.i specjalną wy- dziame me chcieli, ~Y ich. na tych zawo-
dało się pożar z.lokalizować. Większa część - Moglibyśmy szkoli.cf. dzh:sięć razy tyle 1

1 C'.l}garkę szybnwcową. d~c~ ~abrakło,. pomJmo, ze nasze władze 
zawaTtości składów uległa całkowitemu j młodzieży, gdyby ie:n pok<Piczf!k, w którym Po ukończeniu kursu - uczestnicy uda- :meyskie traiktuJą Ich pracę po macoszemu. 
zniszczeniu. Wysokości strat, które są bar- i;tę gnieździmy, nie hamował :::ałego nasze- ją się z kolei na szybowiska górskie. Po- W najdęzszy~h niera~ wa~unkach, po 
dz? duże, narazie jeszcze nie ustalono. t-:1i- I' go rozwoju - mówią mi fnsłruktorzy Ae· 1' siadamy ich ~!lka: w Grunowiie pod Jele- j :••iernlmn,iach P~Y\>tałnycn, kilku zap~łeń· 
lkJa Obywatelska prowadzi dochodzeme, ro klubu. nłą Górą, w Zarnach k/żywca, w Polich- /ców roh.il~ 5wo!e °!odeD~ · poo kierunki~ 
celem ustalenia przyczyny pożalfu. {h.k.) Ośrodek ćwiczehny A. Ł. mieści się w I nie • Piirczowie itd. 1 insłr. Wosika 1.„ Jadą Jednak ze swomu 

~ (i I modelami do sto~:~~· Pomimo wszystko! 

N r ' o Od I 
Lódi wogóle jest ogromn!e pokrzywdzo

. na - jeśli chodzi o fotrddwo. Ten jeden z 
.; .· ~· największych ośrodków prz~mysłowych w 

naszym kraju, jedno z największych dziś 
miast w Polsce - nie ma dołychcz~3 ko· 

ma Cht!l,~ft"*~"'' r: ' ~ .4lil'ii1Jlini§ny ~ fl•ftmpl;kuie kwes11·0 mins"kan"'1ową -~u WOJ„ munikacji s~m?!oł~wej. ~l!l~C~enie Łodzi ~!L ~~~\\!.:~ 11 .::iJ IUhn1wuh1 li! ftu fi I ~ !li~. & • 'H „ jest tego rodz&Ju, ze musi. m1ec ona pcłą-

iódzldm osiedlono pare tysięcy rodzin na gospodarstwach poniemieckich ~=n~ó:,::y~~i' :~:!~~~.~rodawfom. 
Dowiadywaliśmy się, dlaczego dotych-

Na;pływ repatriantów do Lodzi trwa. Jak I i nie będzie wyładowany, gdyż Łódź, po-1 Bugu przysługuje prawo do otrzymania czas samoloty nie kursują z Łodzi. Okazu
wynika z danych wydziału statystycznego, dobnie. zresztą jak Warszawa, jest miastem zamiast pozostawionej łam ziemi - odpo- je się, że na fołnisku LubHnek prowadzone 
przeciętnie w każdym miesiącu przybywa zamkniętym dla repatriantów, z powodu wiedniego gospodarstwa w centralnej Pol- są inwestycje, związane z ntlprawą na· 
do noszego miasta od 4 do 6 tysięcy osób. braku mieszkań. . s~e. wierzchni. Prace te jerlnak z niezrGzumia. 
5ą to przeważnie repatrianci ze Wschodu. Ci wszyscy, którzy pozostali w Lodzi, U· PrzydZiiel?no im go:p?darst~? od 5 do łych względów przedłużają się w nics!mń· 
Napływ - jak wi,dać więc - jest znacz- .:zynili to na własną rękę, na swoje ryzyko Il ba. Ogołem po dz1en dzis1e1szy w wo- I czcnosć, a tódi ciądłe czeka I Bgr. 

ny. Przy obecnym głodzie mieszkaniowym, i jem mieszkania tu nie uzyskali, nie mogą fewósiztwie łódzkim osiedlono na 2.286 .........,.., WiA:.,, aw 
stały wzrost liczby mieszkańców jest ija- z tego tytułu ro~c:ić do nikogo pretensji. pon.iemieckkh gospodarstwach .Z,643 ro-
wiskiem do pewnego stopnia niepokoją- Przez Łódź, która jest punktem przeloto- dziny. co stanowi o;4óiem to.779 osób. PR~E IRG 
cym. Już obecnie bowneru przypuszczalnie wym, od rozpoczęcia repatriacji z głębi Obecnie jest jeszcze do dyspozycji oko- Znrzą1d _:Yiiejski w Vidzi oglnsza pub~icmy 
około 20.000 !u<!zi jest w ł.odzi bez mie- lo 156 gospodarstw, ale ponieważ są one J !1r~ct·arg 1:a remo·1.1l cenlralneg.o_ Ggrzcwan:a Rosi·i, h.· od polowy lutego rb. przeszło ogó 1 t l d 1 1 · szkania. Wolnych mieszkań n!cma, a od- rniszc!:one - niema na nie reflekbmtów. ! 1 ;i·s. a acJl wo ~c;ągow:i - '~11rn 1racy~lllcj w Iem S7 łrcmsµm·tów, wiozących ponad . . . . . 1 ł.azn1 przy uli. S1enk'.ow1czn Nr !JJ. 
bywajitCY się w powolnym tempie proces §3•000 osób. Skierowano łeb w poznań- Z ~ospodarstwam1 pomem1ecknm snra- Oferty pisemne odpowiatlajRcc trcścj koszto-
dosiedlanfo, przy fedno~icsnym zahamo- - wa prnedstawia się podobnie, jak z mie- rysu ślcpe::ro należy składać ;,- Dziale Tcchn:-:kie, stamtąd na Dolny sląsk, Pomorze. u waniu ruchu bu:dowłanegn, nie połraU w szkaniami. §a mianowicie wypadki, że nie· cznym - Piotrk<Jwska G4, I - piętro w 11-0-
żadnym wypadim nad~żyć zap\)lrzebowa~ leśli natomiast chodzi o teren wote- którzy łudzi~ zajmuja gospć>dai·shva nie koju )Ir 5 do. dnia 13 czen:cu do godz. 11-ej 

wództwa łódzkiego - to osiedlono i na- • , • -. • • P'rzcd połuanHem w k<J·pe1·c1e należycie zam-nfu. To tak jak kropla w morzu. prawme lub są wiasc1c1ełam1 kilku naraz kn;ętej z naptscm: Ofert.a ,na re.mon\ centra~ 
Obecnie jest lato, moina sobie takos po- dal osiedla się na gospodar•twach pouie- gospodarstw. Sprawy te badają s.pei;jalne nego ogrzewania i instalacji wo<l.ocią<>owo -

radzić, ale c9 będzie,. gdy nadejah;ie je- m!edddi nuzybywających repatriantów - komisje ziemskie, w skład których wcho- kanalizncyj.nej w Łaźni przy uiJ. Sienkfewicza 
§ień, ;; potem zim~? Wkdy 5}a'awa mie· ':idność rclnici.;q, dza przedstawlciele partii politycznych, ~r. 95· . . . . 

. ~ · . . . . Szczego·towe iufo1'mnc.Je <Jr.ll slepy koszto-
szkanfowa urnfoie do roz ~·::irów prawdzi- · Ogółem na ter<:!nie województwa łód,;- I~ UR-u, . _I~by Rnlniczer, ::imnopomocv ~·ys Zf! opfa.lą 20 zl olrz~-mnć można w dziale 
wej k!ędd społecznej, jem );awczasu nie kie~o ::.najdufc się t3.000 gos1,1odar~tw po· . hłopsk1e1 itd. fechlllcznym. Oc1tlz;allc Insla:·acyjnpn 111 Piotr 
lJrzedsięweimie się en.c:1·1,jk:mycl1 kroków. ~iemieddc:h. Z liczby tej około 10.000 gos- Dowiadujemy się poza tym, ie ostatnio kp,w»ka :Nr IH. I pii:trn, pokój :\r 42. Olwar-
Zaintercsownliśmy się. na faldch zasa· po,darstw zostało zajętych przez miejscową w związku z faktem, ie nic zagospodaro- cie ?ferl nast!)pi w tym samym dniu o godz. 

· k ł ·u · h ki • • 1 ll-e.1 • dach od!>ywa się re11nfrfotJ!l do lodzi. Ja ludncść, natychmiast po odstąpieniu Niem- wano Jeszcze o o o Z m~ t»now e arow \\Vadium przctnr"~ e . "0• <li 1·. . • _ , - ' · b""' z,., 1 1e z przcp sami w 
kie przedstawia się moi!iwoścl miei;zka· ców. Państwowy Urząd Repatriacyjny resz- "semi na Dolnym Sląsku, utworzone zosła· wysoJrnści zł H.ooo.- należy złożyć w kasie 
nfo•-:·e przyby ~afącym ze Wschodu repa-

1 
~ę, ti. okoio 3,000 roztlziem między przyby· ly specjalne spółdzielnie osadniczo - par· Za~zą<lu ;'.Iie,isJ;iP;;{I, ul. P;otilrnwskn 98. a 

tricn!om? !lu kh j:.'Ż przybyło itp. łych repatriantów. Na.jwcześniej przybyJ.i cela~yjne, którym przydzieli się do oi>ro- kwit <lolącz~:c. d~ of<'rty. . 
Na pyt1rnia le uzyska.liśmy odpowiedź ·.-; repatrianci zza Bugu tj. Polacy z Zachod- ~ienia stojace odfogiem gospodarsh11•a i 1 .0~,~r~l~rt;-,rl\~11,' 1~\,i~~-s~~nc·~a i s<JIJJ~ rrn\'1.

0 wy-• ' k: • , ~ i h __, . · ··· ·' , '. ~ ·~ prze argu 1ez po 
P0~\s!l---0wym Urzęd:o:ie Rc;Jatriacy_inym. niej Ukrainy, Zachodniej Białorusi oraz :uem•e, o azuJąt pomo~ w narzęuz ac ., da1112 P<l'"-0,111. orar lir~,n:~ p<>d nwu·~i: <Jfert 

Przede wszystkim ie -·e. z ··,.w} i:, a • 1? :.; am i „ , • Io u ółdzieluie •ukie po S ła-

1 
h-lko tych firm, kiórc nka?:~i ~ii; d~nYor.em 

JJ;OTAD ?.i\DEN nfl 'crenle b. J kl I byli p..- lskiml ob t h u 4 ę ~ \Zwiąrnt i tlo tego «:Z&s.u \Ypbcen'.a ~·uż):~zl:i . O~!Hr<CJ.o,yy htb zniiwia<l-
TRłANTóW mr jłcla I. Zgodn z; z warta tnowfł mi~d .. v • ! ło"cy ·:l.ą przejś~ na indywidt!"''ne czema 0 rno!n.~n•u.z ~'platy. . I Lodz, dum 1, czcnn·a rn '6 ;·nku. 

WYł.A ,lw. Radziecki · P lską repatri ntom zza gospodarstw A. Zarząd Ilfiejski w Lodzi. 

• 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIBGO 

ol. Slefdna Jaracza 27. 
Cod ;ri ennie <> godz. 19. min. 15 „Uczeń dia

~" B. Sharw'a w przekładz<ie F, Sobienliow
'ikte,,"O. 

-a y 
al~ warszawiat:g ni~ zdali ł!tizam· u 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ni. u Listopadp ·21. Około 8,000 wfd.zów przybyło na boisko kę potrafi ją odebrać przeciwnikowi ..• , a Wkrótce ZZK otrząsa się z pierwszej tre· 

. Dmś i codziennie <> godz. 19,30 kOU1ed~ Mo- LKS-u alby oglądać spotkanie piłkarskie potem podaje do tyłu, w bok, aby tylko my i kolejarze rozpoczynają coraz czę· 

bera „Szelmostwa Skapena" 7 udziałem Jac- ZZK z warszawską Legią. Amatorzy piłki nie do bramki. Jednym słowem, Jeśli cho- • • • g • •• pod b mk g • • W 16 · 
ka Woszczerowiicza w ]}()IJ>isowej roli Skaipena. sciey osa~ ra ą osa. -eJ m. 

nożnej ra.czej zawiedli się. Oba zespoły dzi o grę zespołowa. to Legia nie zdała w dobrze na tym meczu usposobiony źemf-

TEATR KAMERALNY DOMU żOLNIBRZA grały poniżej swej formy, a mecz nie miał ł.odzi egzaminu. gała podaje Koczewskjemu, który strzela 

Daszyńskiego 34 byna~mnif"i przebiegu emocjonującego. At ki ZZK b ły • • d I 
Dziś o godz. 20-ej a!ktualna komeuia pL „Pro ' -, a Y moze meco rza sze a e nieuchronnie. Za chwilę Legia ma okazję 

dukcja Pana Brandta" Jana Ro jewskiego. Zbyt mało byi;o przebojów, nieliczne sytua- !!roźniejsze i nosiły zawsze w sobie ·zaro- wyrównania, ale Kohut nie potrafił wje-

TEATR ,,SYRENA" w OGRODZIE LETNIM cje podbramkowe, które wywołują zazwy- dek bramki. Najsłabiej tym razem wypa- chać do pustej bramki. Ale i Lewandow-

,,BAGATELA" Piotrkowska 94. cza.j dreszczyk emocji na trybunach. dła obrona, w której Mikołajczyk popełnił ski przestrzeliwuje z „murowanej" sytua-

Ostatni·e <lni programu „Wiosenne Rewtie- Po drużynie warszawskiej spodziewano dużo błędów. cji. W 27 m. notujemy słupek dla Le~ii 

.tendum". Pocz. o go<lz. 19.30. się dużo wlęcef. Tymczasem co się okaza- Pierwszy kwadrans należał do Legii, któ- Po przerwie Legia gra nieco lepiej, po· 

Kasa Teatru „Bagate1i" c.zvnna cały dzi e1i. ło. Każdy gracz Legii umie walczyć o pił- rej ataki suną na bramkę kolejarzy. dania graczy stają się trochę wię<:ej do-

KINA kładne.' W 8-ej m. wyrównuje Klimczyk. 

„Polonia" (Piotrkowska 67) - ,,Ukochany", Q G ~·OS ZENI- .4 DROBNE Wydaje się, że mecz, który staje się mono· 

„Tęcza" tPiotrkowska 108) - „Piękna płeć" //1111/!l///111//l/il//l/////lllllll///1///111/111 -i-1 L:ł. lffilll\lllllllll//lll~llll/ll/l///1/111/l/l/l/ I/ tonny, zakończy się remisowo. 

,,WWa" (Przejazd 1) - „Płomie ń nie zgasł" . f" . . . . Jednak Le-c:1ia nie daje za wyt;lraną w 
„Adria" 1nl. Główna 2) „Pł-0m ień nie L~ ao iarowan1e pracy I PIES wilk prJ:'l'.błąik.any prosz~ się zgłosić .z.a " ~ . - . a, 

tgasl". zwrntem kosztow, Gmatk-0•wsk1 Ro-man, K;11n- .:..S m. Cyganik me trufla z dwu m ... trów. 

„Bllłtyk" (Nał'Wtowicza 20) - „Powrót 1.J I'ETLARKA p-0trzehna na si a IP wzgl~dnie c.o- skiego 19/ 10. 25(>1 I Wreszcie na pięć minut przed koń<:em me-

świoie". rywczo. Zgłaszać si c,:. F;rma „r;~ !Ta \Vu" .ce_ i 
1
,
1 

iso-W:---NIE ,--V- czu Cyga~ik po poda niu Komlewicza uzy-
"Gdynia" (Przejaz-d 2:) - „Pewnej nocy". gielnia1m 1 !/12. 2-l'J~ . , .... r ,; solejl,;, dckatyzowa'llie, ar- sku1"e zwyci„slcl punki i LEGIA WYGRY-
„Hel" (Legionó-w 2-4) - ,,Pe,·;nei n<lcy". I srnwska f;rma, Południowa 23. .., 

„Stylowy" (Kini!lskiego 12!) - „Sk!amalam" Kupno sprzedaż z b. WA .Z:t. 
„Robotnik" (Kib'iskicgo 1.7~\ - ,.D~ngier". . - . ", . . ___ a~u 1one dokumen:ły Część widowni tym razem nie wytrzyma-

,, Wolność" (Napiórkowski ego 1& - „Cv:·!, , I PL\ I y dpatefonoŁ'~·e . na i nows~e przcll-0ie 1ane- SKUADZJONO legitymację tramwajmvą. kar- ła i wtargnęła na środek boiska, a szkoda, 
„Roma" (ul, Rzgowcsko Sł) _ „Zaczarowan y lczne, na •eszły, oclz. Anarze.Ja ,,o. . „ , " . . , „ : . b . . . . • •• 

~ . t" --· - - -- -·--- -·--- - ---- tę p1.1c) asy„ rw.cJe f1rmo"e na nazwisko &- o JUZ nam się zdawało, ze pubhczncsc 

wla · . j :UE:&LE w dobrym i złym sfa n;e ku1>uje sto- je-rslq Franciszek, Łódź, Nisika 6/13. Do.kumen zrozumiała że tylko niekulturalni ludzie 

„zachęta" ('Zgte'l'.5ka 2ul „Norymhcr'.~a". lamia Krasickiego 3 przy HzgQ\Ysk!cj. 2519 ty un,ieważniam. 2!568 • t ' 
„świt" !Bałucki Rynek 5l - „Zioła masko" , · ' · mszczą eren gry. 

„Ośwlatowv OM TUR" KopNn1 ka 81 -1S~P.ZEDAM MAGI~L. W·i ad-0mość Mochn~c- 1 ZAGL 'ĄL 5 bm. <.lles wyzeł lwk· u h ::rnrn ----

~Bogactwo m-0rz.a". 1 
k:c..:o 2'1 Przyłęcki. 2'<>20 I '' ego w szare ~aty. _lnal.azcę prosz~ -0 i:w::~t llf:f 'IL:, I„ k • 

Muza" (Ruda Pab;an '.d<~I ,. '.\k1ncwry , . ' . . . ,za wynagrodzemem. Zawadzka 17/lOb. 2J6-1 lfil!J.eCZ ue~sers I 
Mi't 

5 
" 1 i:l1AS~,0 WYHOUO\VE, twnrog, sery, 1aJa. mle- 1 _ ~ 

~one . . ... 'il.o, m't'id poleca ,,Społem·• Oddział Mlcczarsko ' ZGUBIONO kartę ewakucacyjn.ą na nazw. Chu 'f o~s~ a-ZSRR 
„ Włóknia„z" !Z·a wadzlrn t61 .Zew Pusl~ n. I .Ja_;<:zarski w Łodzi. Sk.tnd Gł1)\\ ; \· Gda1'iska J 8-1- : <~zik Morel.uch, Kamiernia 2/33. 500 zł. za zw;ot Bokserz 2'.5RR przebywają obecnie na 

„Przedwliośnle" (Żeromskiego 7ł-i6\ - „Ak. I :rr1e Andrzc.1a 3, Gdans!rn . li. „ rs zal~' n St:.-
1 
ookumento''.'· ~5()-t- ~ y • „ . 

tarka". . i 1 na o2. :" a rn 10 .,„· .cza 24, Ptoti k~" oka 13. p 1 ~!" ZGUBIONO foartę rozpoznawczą n-a nazw. ICQ- to.urnee w Czecho.ło~aq1. Swego czasu dr 

.:rntry" (Legionów 2/-1) - „~1chezpicc rn 3 l:o wsk.a l ·U, P .-0 trko„„·sk::i 2v-l i Rzgowska 01. I zuh neg.na, Czarnocin.woj. Łó<lzkie. 25()(; B-1elor - prezez Z wiąz.ku Czeskiego został 
miłość". I n . . 17.GPUl.ON() książeczk~ w-0j6kową wy-O.. pr-;;; przez PZB upoważniony do pertraktacji w 

„Rekord" (D.zgowska 2) „Dni i n<H:e". " O Z n e HK L: Łódź, i inne dowody wojsk-0we na nazw. imieniu naszych władz pięściarskich. Osta-

„Bajka" (Fcanciszkat't<l:.a 311 - „P<v l g(l- '.\lAf,ARSi'1E ro;,oty lmdo\\"la n{> • dc.koracy jne Ba~ : n:c ki Edward. Łó~lź. ~y:<Iowska 34. !_:'o.:: tnio dr Bielor telcr,rrifował, iż bokserzy 

łyn niebem". I •z , "dv i"--kaf\ pro'ek ' \. sz,·hko ~-0i : {ln'<· '''"- ' " ·yzszc dokumenty u111ew:izn1am. 2.JGt ?~P.R zrl-.!<ł7.a y·,,, •;ę ll" rzy1·a.,.d d Pol•kl 
'·1· _ . ~.c '., J • ' · .1 ..t 1 - -· ---'" - !E.:.;·.a" !::'-- '--•-: i:,;t ""~ "p ..., O a • 

Oświatowy - 2 seanse drn·nn1c" grnh 17. konnvHjc Zrzes zcnir '.ia lnrzy. Piolrkow~k:i ZAGl. ' ĘLA p::ilCó\\·ka na naz wis1ko Jóźwiak PZE · · d ·„ ·~a · ł · · g d . a 
18.30. Niedziele i święta 15.:JO i I i. 

1 
!li. ·Tel. 212-12. '.!:;.)\) Zofi:., za.m. rnl. :-lowopolska 9, ' ) JUZd ~ })O • 1':~ .zrn ' L zde ~- a za 5!ę ~ 

· j --·---- mecz w mu 1 1pca w o z1 lub w 1\ato-
Począteik seansow w dn pow~zel„OiC- 0 aodz1· „„ . 

1 
.,. • • „ .• , __ . -, -· _ . . .. 

nie 16. 18, 20. __ w n1edz clę 1 św'<;ta {) godzin<· 11:nL:H~.V~AŁ /~ duzy cz::irn:iy p:es. Slm·.;~;c~i l!ill:;111111;:1111illl/ll1llll/ll/l/llll/l/lllll Lellmrze llllllllll/ll11llili!/!11!/ill/lrll!!i'.-1ll:rll wicach. 
12, 14, 16 18, 20. hnmo" ,J •• ch 8 1. _„ -- -- Tak więc, doszłoby już wkrótce do inte-

K 1• n a·. A · · " I-ł l" .. Przedwiośnie" .. 'AJ"L"N"'IEJSZY I f 1 d · Dr CEICHER. Specjal'.sta chorób wcnerycz- resu1'<Jcego spotkania, na które oczeku1'en1y 
,, aria · „ e ~ ' ·~ P<SYC 1-0gra 0 og, arem 1a- nych. Południowa 26. 1699 -

„Re.ma" rozp-0czvna jq s1•nn~e n po! gocł<inv pó. snowidzen:a nieomylnie pTzcpowie każdemu z niecierpliwością. 

źniej t· zn. w dni pows,oe<ln,e o godz 16.30, .;cg-0 wyclarze-i:1..!a życiowe, .o~reś-li dokładnie Dr med. E. MIKULICZ. Lekarz. dentysta ze "'r:www ...... --.... --·--·-~" 

18.30, ; 20.30, w niedziel<; i ~więla pierwszy se- charak!~r, k;e n~ne~ zdol'n:iisc1 raiuy - Pr7;e·/ Lwowa. specjalista w leczen:u chorób dziąseł fr. med. B. TOŁCZY:\'Sl\1. Starszy asystenl 

ans o gooz. 14.30. znaczc.n.rn: · ap:sae pytan:a, . dat~ ul'Odz~aua. i jamy ustnej, ul. Zawadzka 17. tel. 144-45. 1620 Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chmńb 

OGROD ZOOLOGICZNY z~lączyc a-O zt . .,za<~atku_. od·i;ow1edz1 za .~alu ·!e-1 -- - - · - - _ -: -- . - 111szu, nosa : garnłs '\i~nki ~wina 37. przyim><-

(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 91 otwarty lllem ,)Iarlyui . h.ralrnw. Skr. p-0czt. 4, ,,, 2„n Dr 8. DOBROWOLSKI, specJal!sla ehorob ner-1 je od :J-7 PP. Tel. 2r,9_!)l ~-l::i'.! 
/ wowych i seksMalnvch. Przyjmuje 4-7, ul. Ko- ·----óZ . , . -- . · · . · . 

codzi•ennie od 9 rano do zm1erzd1u. IHJllSY l{SIĘGOWOśCI PRZEHITI<OWEJ Pol- pernika 6 tel. 186_()(J. 1791 , ~- Ł, R .·YCI~I. s~cc~ilłlsta . cl1-0ro~> kolnccyeh 
----- ska \''.\[('.\ w Łotlzi organiz•1je dalsze grup~· ____ .;_ __ . . __ . -··· -------- 1 a~rnszcr1:. ul. Lcgrnnow !l, tel lhf>-29. przvJ-

1 kur,,j.w l-.s'1;gowci:;ci przcli:tko\\l'j w ramach Dr A. IU.TA.J-ŻUll KO\VSKA (z \Var. mw) J, mtqe 1--f>. __ 2~i~ 

DYŻURY APTEK 1 planu k<lnł pud przewoun:ct wcm prof. <'Ir .Jana ;,p-ccjalistika chorób skórnych, wenerycznych. I Dr LIRO ALEKSANDER chorob1 uszu ~a rdla 

Dzisiejszej nocy dyżurują ap leki:. Cliąti1.~ i1-\ Dzi~gic:e:v~'~i1•go. . . /kobiet, ~os.mety ka lekarska. Piotrkowska 3_:'l; I i n-0sa. Przejazd 6. Od 8-10 i 4---6 pp Tele-

skie.i (Piotrkowska W5). Glw::howsk1cgn \~~r.1~ \V naJbrr1zs zych dniach lll'uch-0~n1ony wstJ-

1 
pl'z:yjmu.ic 3---6. 2710

1 
fon 101-50, '2PI07 

1-0wicza 6). Ifowalskief?O (H1gowsk·a H7). \\ t~J n;e 7-my. z )'olCJ kun tego rodza.iu. . , _ , , . , , , . -
ciak~ego (Napiórkowskiego 2i,J, Kahnnegu Li- Zchra me informacyjne d<la kamłydatow .od- Dr KOWALCZYK J~RZY. Chor-0by. skórne - 1 Dr LP;Sl'iJE,VIC~. ALEI~:SA. DER c h 1ru1· i:. 

manowskiego 80), Malczewskietgo \ul, śród- bt;dzie si~ we wtor~k cln:a 11 l··m. o. god:'.1111cl wener~ą~e. Żeromsk1eg'> 41/J. PrzyJffiUJe 3-G Andr_zci.a 2, tel. 12.L09. ~o powrocie n·zn.o_w1' 

miejska 21)., Sm-0lena (Karolewska ł81. l!J-ej w loka.lu Ogniska przy ul. :'.fo111usz1"i 4a. Tel. 1:>0-o3. 1787 przyJr:c1n. Or<lynuJC 4--6. 2o2 l 

140) ściana kwitnącego właśnie bzu, drugą zaś/ bardzo, bardzo miłego, bo inżynier u-

_\llk~A; fl!X_ .!. --\... mały sad owocowy. W pośrodku na okrę- śmiechnął się po raz drugi. · 

f':JT'tlłllT~ ~xł, ~,---~-~-=- głym klombie zieleniło się mnóstwo nis- Hanka, obserwując go spoza gęstego ży-
B • ~: - ~· kich, nie kwitnących jeszcze róż, a trochę woplotu, przymknęła na chwilę powieki. 

. ~-=- · ~ ~r-~-~ A ~~,___.- opoda~ st.ała zielon~, n~ pó:.?szklor:a .altan-1 Uśmiech Zbigniewa po.wiedział jej to 

~~ ~! ~ ~ r: ~~'°% ~ \~ _ ka, oc1eruona gałęzi.ami dosc sporeJ hpy. wszystko, o czem właściwie chciała wie-

,„~1 f'. 'l.'.A. ~""~111 I , ~·· "'~ 1,\ ,X - Takich ogrodów było może wiele. Ale dziec. Zrozumiała , że 1· est mu dobrze·: bo 
"'4il-~t:Jll" , ]"IT' -G, ,.. l'fJ. J • rr- i;;~ I Hanka, ślizgając się spojrzeniem po zielo- tak jak on, usm1ec~iać się mogą tylko lu-

~' - I nych . trawnikach i kwietnych klombach, dzie bardzo szczęśliwi„. 
- • • • 

1

. stała Jakgdyby urzeczona. Młoda para, wciąż trzymając się pod rę-

. To właśnie jest ogród Zbigniewa-pełna kę, zbliżyła się w jej stronę. 

l ?y.ła melancholii i smutku,, poz~awi?nego Nie chciała być dostrzeżoną. Zresztą nie 

Powieść o Życiu Łodzi-przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu JUZ goryczy. - Tu przechaoza się wieczo- było sensu stać dłużej u wrót tego raju . 

. d 
1 

. j rami z Urszulą, tak jak kiedyś wędrował Hanka rzuciła J·,.,szcze 3'edno spc.1·rzenie 
Teraz budzi się z tego snu i nieledwie Zaraz Je nak potem opanowa a się zna- , · · k h k p · ~ · 

Przecl
.era oczy. D d 'l . b , . . razem ze mną po sc1ez ac par u oma- w ałąb zielonerro ogrodu po którym prze-

wu. opraw y, ze musi yc z JeJ nerwa- t k'eg b • - u . ' • , • • 

Poco tu właściwie przyszła? Co ją tu mi, skoro zaczyna się zachowywać, jak ows ,1 o. . . . chadzało się dwo~e ludzi szczęsbwych, 1 

przygnało? Dlaczego nie umiała oprzeć się wariatka. ZnoVI'. zatę~kmła za, tamty~i dawnymi szybko poszła dalej. 

przemożnej pokusie, ażeby choć raz - bo- I Przystanęła, ażeby - zanim odejdzie - cza~ami: Znow pomyslała 0 mm gorąco„. Orszewski ni'e mógł zauważyć jej znika

daj na chwilę, z bardzo daleka -.. zobaczyć raz jeszcze jeden spojrzeć z daleka na biały Moze ?z zanadto gorąco„. . jącej teraz na zakręcie sylwetki. Ale czyż. 
tego, za którym tęskniła w dalszym cią- dom. Czyzby p~zywołała go pvtęgą ~wego me- by serce jego usłyszało nieme wołanie Han-

gu, a który przecież był jµż dla niej stra- Zdawało jej się, że poruszyła się w oknie meg~ w?łama? Bo ot? otwarły s~ę szkl~ne ki? '!30 ~i stąd ni zowąd, trzymając pod 

:> f' k drzwi białego domu t ukazała stę w mch ramie śliczna słoneczną pachnacą żonę 
eony. tran a. k 1 , • • • 0 1 · - "' ' · ' 

Oprzytomniała. Może zobaczył ją teraz Zbigniew? Prze- wyso a postac mzymera rszews n ego. sposępniał nagle i niespodziewanie, pa-

- Co za wiatr mnie tutaj przygnał? straszyła się, ale zaraz potem uprzytom- Tuż za nim wysunęła się Urszula. trząc na jakiś bratek, w który długo trze-

Co za bezmyślna samoudręka! Zopom-! niła sobie, że gęsty żywopłot kryje ją zna- Wysocy, podobni do siebie wzrostem ba było się wpatrzeć, ażeby pojąć, jak na-

nieć! Zapomnieć mi trzeba i nie myśleć o komicie przed jego ewentualnym spoj rze- o?a w jasn~j powiewnej. su~ie_nce, .on w praw~ę jest w swojej skromności piękny, 

tym, co przeminęło. Przecież nie ma żad- niem. białych ten.1sowyc~ ~padmach I JasneJ ma· pomyslał: 
n&go sensu włóczyć się tutaj, narażając się Nabrała odwagi i pewniejszym już wzro- rynarce, skierowali się wgłąb ogrodu. .- Taki sam ~dzięk, urok i piękność 

na to, że ktoś może mnie jeszcze zoba- kiem objęła ogród. Młoda mężatka musiała mu powiedzieć miała Hanka. 

czyć. I cóż wtedy pomyśli sobie o mnie 'Nie był bardzo rozległy, ale zato ślicz- coś bardzo miłego, bo oto ciemną, już teraz - Nad czym się tak zastanawiasz? -

Zbigniew? nie utrzymany. opalońą twarz Zbigniewa opromienił uś- budzi go-z zamyślenia miły głos żony. 

Przeraziła się jak ktoś błądzący na W połovvie przecinała go wysadzona wi- miech, on zaś wziął ją lekko pod ramię . Jej oczy, koloru fiołków, odbitych w leś-

cmentarzu, który uprzytomnił sobie, że śniami aleja, po obu zaś jej stronacl1 cią- Urszula przystanęła. nym strumyku, jak zawsze spoglądają na 

może się nagle spotkać oko w oko z upio- ,1 g~ęły się tr~wniki, ~ozmaicone kwi~,'.ący- . Pochylor:a ~ad. grzą?ką fioł~ów_. zerwała ?iego ci~p- ło i miłośnie. Jest w ni.eh ufność 

rem. · m1 krzewami, stranme okopane grząc a, na 1 Jeden z kwiatowi włozyła męzow1 w buto-
1

1 przywiązanie. Są promienne jak powie-

Odwróciła się i zaczęła szybko biec z po-
1 
kt~rych kwitły narcyze,, dżonkile i_ 1 irwnej' nierkę. , . dzenie: „Kocham cię zawsze". 

wrotem. tulipany. Jeden z bokow zamykr. _: gęsta I znowu powiedziała mu widocznie cos · (D. c. n.) 
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